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Organ stowarzyszenia 
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Rok. I 


"Treść: Odpoczynek niedzielny. — Sprawy krajowe. — Narodo- 
wość żydowska. VI. — Głosy z Rumunii, — Mojżesz 
Montefiore. — Rozmaitości. — W odcinku: Historya 
jednego z wielu przez Wilhelma Feldmana. 


Odpoczynek niedzielny. 


Wprowadzony szósią księga moweli przemysłowćj a 


od 11. czerwca b. r. obowiązujący powszechny odpoczynek | 


niedzielny z małymi wyjątkami w ustawie samój i odnoszącóm 
się do nićj rozporządzeniu ministeryałnem przewidzianymi, 
zagraża w pierwszćj linii kupcom i rzemieslnikom żydowskim 
w Galicyi atem samém i całemu krajowi klęska ekonomiez- 
ną i moralna. Ktokolwiek choć trochę zna stosunki handlu, 
przemysłu i rzemiosła w kraju, przyzna, iż obowiązek do po- 
wszechuego odpoczynku niedzielnego w kraju naszym bez 
wielkiego uszczerbku materyalnego dla wspomnianych =z4- 
wodów przeprowadzić Się nie da. W obec tego, iż ustawa 
jaż weszła w życie, pozostaje nam tylko wyrażać na tóm 
miejscu żal nasz, iż podczas obrad w Radzie Państwa 
nad dotyczącą ustawą żaden z powołanych reprezentantów 
nie podniósł tych szczególnych właściwosci kraju naszego 
i nie domagał się wyjątkowego stanowiska odpowiedniego 
rzeczywistym inieresom naszego handlu i przemysłu, odda- 
lonych o całe niebo od innych prowineyi austryackieh, dla 
których powszechny obowiązek do odpoczynku niedzielnego 
może jest rzeczywistem dobrodziejstwem. 

Na pierwszy rzut oka rozchodzi się prawie o interes 
żydów a wtedy ucho nie słyszy a oko nie widzi: Ale eko- 
nomia nie zna granie wyznaniowych i odziaływa z koniecz 
nością jakby przyrodniczą na wszystkich. Handel nasz iest 
bez zasobów a rzemiosło ledwie rozwijać się zaczyna, Rze- 
mieślnik szczególnie żydowski stoi niestety na najniższym 
stopniu rozwoju. Podczas gdy ze wszystkich stron podnoszą 
się głosy, aby jaknajusilnićj rozwój rzemiosła popierać a 
rozmaite stowarzyszenia czynności swojćj taki kierunek nada- 
jas, każą temu samemu rzemieślnikowi przez  półtrzecia 
dni w tygodniu darmować, 

Ustawa jest ustawą a jak długo ona istnieje słuchać 
ją trzeba. Kroki podjęte do przeprówadzenia zmiany w u- 
stawie nie prowadzą tak rychło do celu. Stąd też nie pozo- 
staje nam nie innego, jak tylko udać się do wykonawców 
a ustawy, aby wykonywanie jej przeprowadzali w sposób 
jak mnajmnićj uciążliwy i odpowiedni szczególnym stosun» 
kom krajn naszego. Na tem stanowisku stojąc wydział nasz 
pomny swojego powołania i stojąc.na straży interesów żydów 
w Galicyi wniosł z początkiem lipca do c k. ministerstwa spraw 
wewnętrznych prośbę, którą poniżej w tłómaczenin poda« 
jemy. Równocześnie udał się wydział nasz do wszystkich 
trzech izb przemysłowych i handlowych z prośbą o popar- 
cie powyższej prośby. 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych! 


Ogłoszoną niedawno nowelą do ustawy przemysłowej 
względem odpoczynku niedzielnego została niedziela celem 
fizycznego i moralnego podniesienia stanu robotników jako 
obowiązkowy dzień odpoczynku ustanowioną, wysokiemu zaś 
Rządowi ustanowienie wyjątków i dyspens zastrzeżonóm. 

Ustanowienie takiego wyjątku albo właściwie tylko 
modyfikacya odpoczynku niedzielnego jest ze względu na 
istniejące stosunki niejako naglącą potrzebą dła kupców i 
rzemieslników wyzn. mojż. w Galicyi. 
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jest to mianowicie rzecza notoryczną, iż kult Mojżesza 
oznacza sobotę jako dzień odpoczynku i że izraelici w tym 
dniu jak najsurowićj od wszelkićj pracy — jakąkolwiek by 
ona była -— się wstrzymują. 

Odpoczynek sobotni bywa przynajmnićj w Galicyi 
przez wszystkich izraelitów — z wyjatkiem bardzo mało je- 
dnostek — jak najsumiennićj przestrzegany i nie bywa na- 
wet przez tych kupców i rzemieślników naruszany, którym 
w myśl wspomnianej na początku ustawy niedotrzymanie 
odpoczynku niedzielnego jest dozwolone. 

Wobec takiego stanu rzeczy wprowadzony obowiązko: 
wy odpoczynek niedzielny obok odpoczynku sobotniego oka- 
zuje się prawdziwóm nieszczęściem dla żydowskiego stanu 
rzemieślniczego i kupieekiego, który się w ten sposób 
do dwudniowego i to nieprzerwanego odpoczynku w tygod- 
niu zmusza; jeżeli bowiem żydowski rzemieślnik łub kupiec 
nie chce Bajważniejszego przepisu swćj religii —a jako taki 
odpoczynek soborn: uważać należy — narusząć, a obok tego 
ustśjwia być posłusznym, to musi juź w piątek z zachodem 
sioLca ' wszelkiej roboty zaprzestać I nieprzerwanie aż dc 
poniedziałka rano, a zatóm więcćj jak 60 godzin w tygo- 
dniu światkować ! 

Taka jednak co tygodnia powtarzająca się przerwa w 
pracy musi żydowskiego robotnika i rzemieślnika pozbawić 
wszełkićj siły konkurencyjnćj i pe krótkim czasie finansowa 
rujnować, gdyż nie ulega najmniejszćj watpliwości, iż tak 
wielka strata czasu jak 60 dni w tygodniu wcale znaczne 
szkodę stanowi. 

Żydowski robotnik ma tedy do wyboru, albo jedna 


| z najważnićjszych przykazań swćj religii, odpoczynek so- 


botni, naruszać, albo ekonomicznie się rujnować. — 

Zważywszy jednak, iż nie mogło być celem wysokiegu 
ustawodawstwa robotnika i rzemieślnika żydowskiego przed 
tak smutną alternatywę postawić, dalój że wywołana obras.» 
zą uznanćj w Austryi religii mojż. z powodu oportunistycz- 
nych i z tém w zwiąsku będące osłabienie religijnego i mo- 
ralnego uczucia tak licznych wyznaweów jednej religii, nie 
leży w interesie ogółu, że akunomiczna ruina znacznej licz. 
by obywateli państwa większemu ogółowi tylko szkodę przy- 
nosić musi, jakoteż że ekonomiczne położenie ludności ży- 
dowskiój w Galicyi i tak już od lat w ciągłym znajduje się 
upadku i ubóstwo takowćj nie ustannie wzrasta, które te 
zjawisko pomiędzy innemi i brakowi chęci do pracy u 
izraelitów przypisywać się zwykłe, że zatem przeprowadze: 
nie odpoczynku niedzielnego i u żydowskich robotników, 
tychże do 60. godzinowego próżnowania w tygodniu zmu-« 
sza, przezco złe soeyalne jeszce tém bardzićj by wzrastało - 
przeto ośmiela się aniżenie podpisane towarzystwo „Szo- 
mer Izrael“, które wedle postanowień statutu interesów źy- 
dów w Galieyi na drodze legainćj przessrzegać ma, upraszać: 

Wysokie c. k, Ministerstwo raczy w uwzględnieniu 
naprowadzonych momentów wydać rozporządzenie. 
aby ci żydowscy rzemieślnicy, wżględnie tychże persos 
nal, którzy odpoczynek sobotni od zachodu słońca w piatek 
aż do tej samćj pory w sobotę przestrzegają, od dotrzyma: 
nia odpoczynku niedzielnego uwolnieni zostali. 

We Lwowie dnia 3. lipca 1885. 

Wydział Towarzystwa „Szomer lzrael* 


(Następują podpisy.) 


Swietna Izbo hanlowa ! 


Wydział stowarzyszenia „Szomer Izrael” wrstosowzł 
do Wysokiego e, k. Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
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Psczona pod A. prośbę o uwolnienie pracowników handlu 
i przemysłu wyznania mojżeszowego święcących sobotę, od 
niedzielnego odpoczynku. 

Ze względu na to, że sprawa ta dla Galicyi mającėj 
znaczną liczbę kupców i przemysłowców izrael. wielkiego 
jest znaczenia, albowiem z powodu przymusowego odpó- 
czynku niedzielnego robotnik—żyd musiałby przez 60 go- 
dzin przerwać pracę, co ekonomiczne położenie kraju, jego 
handel i przemysł na wielkie narażić może szkody, zwra- 
ca się podpisany Wydział stowarzyszenia „Szomer Izrael“ 
przysyłając podanie pod A. Świetnej Izbie jako do władzy 
powołanćj do strzeżenia spraw handlu i przemysłu z prośbą, 
aby raczyła tę sprawę wziąć pod światłą rozwagę i obradę 
i takową z powołaniem się na motywa tamże wyrażone po- 
przeć, ewentaalnie udać się do Wysokiego c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych, aby powyższe rozporządzenie 
odnośnie od robotników wyznania mojźeszowego zmienio- 
ne być mogło. — 

We Lwowie dnia 10. lipca 1585. 

Wydział stowarzyszenia „Szomer Izrael“ 


(Następują podpisy.) 


Sprawy krajowe. 


Zabierając się do napisania zwykłego sprawozdania 
v sprawach ogólno-krajowych, w wielkim, przyznać się 
muszę, znajdowałem się ambarasie; bo o czem właściwie 
isać, 
brać muszą sobie suszyć mózgownicę, ażeby coś wykon- 
cypować na sezon ogórkowy. Różni różnie przezywają ten | 
sezoù, to saison morte, to sezon ogórkowy, jabym go 
prędzćj przezwał sezonem dolce far niente; bo w istocie | 
jest to najwłaściwszą nazwą, jaką mu nadać możemy, bo | 
każdy, kto tylko może, opuszcza nadpełtwiańską stolicę, ` 
owe centrum polityki krajowćj, aby procul, ab negotiis czas ' 
jakiś popróżnować i nabrać sił świeżych do pracy. 
JE. Pan Namiestnik w przeszłym tygodniu wyjechał | 
na wizytacyą urzędową powiatów drohobyckiego i sambor- 
skiego. Zwidził także i Borysław i Truskawce i wszędzie 
z zapałem był przyjmowany. IE 
W jesieni spodziewać się należy według doniesień nie- 
których pism, przybycia Następcy tronu do Galicyi na mà- , 
newry jesienne ; jednakowoż do Lwowa mie przybędzie. 
Na jesień ogłoszona została wystawa archeologiczna 
we Lwowie. Ponieważ i w domach prywatnych u [zraeli- : 
tów jako też po synagogach znajdują się przedmioty j 
archeologiczną wartość mające, przeto oedzywamy się tak 
do osobistości pojedyńczych jakotóż i do Zborów, aby ra- | 
czyli się zgłosić do komisyi z przedmiołami tymi. | 
_  Namiestnictwo przystąpiło nareszcie do wypracowania | 
planów dotyczących regulacyi rzek galicyjskich i zamia- 
nówało w tym celu kilkunastu techników. Funduszów na 
wykonanie tych planów dostarcza częściowo rząd a czę- 
ściowo Wydział krajowy. 


Historya jednego z wielu. 


Śgerucena Permana. 


1) 


Pewnego poranku wrócił Szymou Eisenbaum, pra: 
mowierny potomek Izraela, do domu niezwyczajnie zamy: 
ślony i poważny. Siadł do stołu miłezący, nie wypytywał 
syna Mojżębza jak zwykle o postępie w naukach i eo 
słychać w chajderze, lecz pomodliwszy się po obiedzie, 
długo przechadzał się po pokoju, gładził długą brodę 
i pejsy. Po upływie kilku godzin w tym stanie przepędzo- 
nych zawołał żonę, Dworę, dzielącą z nim od dwudziestu 
lat dolę i niedolę, do alkierza. Zdziwiona tém połowica, 
oezeknjąco nań spoglądała, zgadując coś bardzo ważnego 
po twarzy zmięszanćj i uroczystćj męża, aż wreszcie ten 
spuściwszy na dół oczy, wyszepnął cicho : 

— Słuchaj Dworo! Postanowiłem naszego syna oddać 
do szkoły chrześciańskićj! 

Jak piorunem rażona stanęła Dwora. Nie mogła 
męża swojogo zrozumieć: czy rozum stracił, czy szatan 


go opętał. | 
— (óż ty na to? — spytał Szymoa. 


Nowa ustawa o święceniu niedzieli coraz większego 
nabiera znaczenia w kołach rzemieślników i pracowników 
wyżn. mojż., którzy zmuszeni są do święcenia niedzieli 
obok soboty. Udali się oni do prezydyum Namiestnictwa i 
Magistratu z prośbą o zasystowanie wykonania odnośnych 
przepisów względem żydów aż do rozstrzygnięcia ministeryum 
lecz to nie odniosło żadnego skutku, albowiem władze nie mogą 
tego na własną odpowiedzialność czynić. Słychać, że rzemieśl- 
nicy i robotnicy lwowscy przygotowują petycyą do mini- 
steryum spraw wewnętrznych. — I lwowska Izba handlowa 
zajmuje się tą sprawą, przekazała bowiem wniesioną przez 
Wydział naszego stowarzyszenia petycyą Wydziałowi da 
sprawozdania i sformułowania wniosku. 


Narodowość żydowska. 


VI. 


A p. Merunowicz pozwala sobie twierdzić bez poda- 
nia jakichkolwiek motywów, że żydzi są zawsza „odwro- 
tną stroną cywiiizacy:*, W p. Merunowiczu jeszcze siedzi 
owe straszydło barbaryzmu średniego wieku, który wy- 
pieścił owę straszną i krwawą względem żydów niewdzięe 


| czność ludzkości, która przyjęła od nich chrześcijaństwo. Nie 


| 


kiedy nawet redaktorowie dzienników wielkich do- ; 


chcemy się spierać z p. Merunowiczem, wiedząc, że pou- 
czenie mie łaiwo u niego znajdzie przystęp i pozwalamy 
sobie zacytować mu owe bardzo poważae słowa Renaua; 
„Świat wziął religijną prawdę od żydów, a obchodzi się 
z nimi w sposób okrutny. Tak zawsze bywało i tak též 
zawsze będzie: Kto pracuje dla ludzkości, moźe być pe» 
wnym, że go okradną, a na ostatek jeszcze obiją*. 

P. Merunowicz zarzuca żydom materyalizm do naj- 
wyższego stopnia, twierdząc, że żydzi nie mają ideałów. 
Jedynym ich ideałem jest „geschaft*. Ten zarzut materya- 
Jizmn jest frazesem świeżo dopiero przez nieprzyjaciół 
żydów wynalezionym. Jest to frazesem ulicy, Która mo» 


` głaby jako jedyne ale zupełnie niedostateczne świadect«o 


przytoczyć najwięcćj może żydowskiego  negocyania 
prowadzącego w sposób ostentacyjny twardą walkę 
o byt. Dzieje żydów tak podczas swćj samodzielności 
jakotćż w dyasporze zupełnie odwrotny przedstawiają nam 
obraz. Naród, który walczył tak uporczywie i walecznie 
za ojczyznę przeciw przemożnemn Rzymowi i jego potę- 


| dze, który zniósł i obecnie jeszcze znosi męczeństwo wię: - 


ećj niż 18 set lat trwające tylko dla idealnego jakiegoś 
dobra, dostateczne dał dowody, że nie praktykując cyni- 
zmu, ustuie tylko ideały głosi; tylko że pielęgnuje je, 
za nie walczy, dła nich cierpi, a jeżli trzeba i umrzeć za 
nie potrafi. Prawdziwi wielcy mężowie wszystkich narodów 
rzeczywiście uznali idealizm żydów. My zaś pozwolimy 
sobie zacytować zdanie męża, przed którym p. Merunowicz 
korzyć się powinien, bo nie jest nikt inny, jak ów polski 
król poetów śp. Adam Mickiewicz, który w odczycie w 
Paryżu mianym wyrzekł te słowa: „Nie znam narodu bar- 
dzićj idealistycznego od żydow*. 


— Szymonie! opamiętaj się! — wykrzyknęła Dwora 


_ ze zgrozą. — Skąd ei takie myśli bezbożne ? 


Nie podnosząc głowy, Szymon kilkanaście razy prze- 
szedł się po pokoju. ; 
Wierz mi, że wiele 4 sobą musiałem walczyć, nim 
się na to zdecydowałem. Ale postanowiłem naszemu synowi , 
zapbwnić szczęście, szczęście prawdziwe, k órego bez 
znajomości „dworym chyconym” *) nie osiągme. 

Dwora załamała ręce: 

— Szymonie, Szymonie, opamiętaj się: co ty ple- 
ciesz? nie poznaję ciebie zupełnie. Tyźeś tea Szymon, na 
którego wszyscy pobożni wskazują, jako na wzór enoty 
i mądrości?.. tyżeś ten Szymon, przewódca naszej gminy, 
słusznie piorunujący dotychczas przeciwko tym bezbożnym - 
zakładom ?.. Tobie taka myśt przyszła ? ; 

Szymon usiadł, założył ręce i powoli wyrzekł: 

— (hee, aby nasz Mojżesz coś umiał, aby się ezegok 
nauczył, słowem, aby był mądrym i uezonym... 

Dwora zrobiła wielkie oczy. 

— Albo nasz syn nim nie będzie? Wssakżeż już te: - 
raz melamedzi słów pochwały dlań znaleść nie mogą... 
zna przecież talmud na pamięć!.. ; 

— To pewnie — rzecze Szymon — ale... 


%) Bworym chyconym — nauki heretyckie. 


xi AB 


P. Merunowicz dalej zarzuca żydom ich milionerów, 
którzy tylko przez nieszczęście narodów stali się tako- 
wymi, Atoli wiadomo, źə daleko więcćj jest chrześcijań: 
skich milionerów a gdyby chciano zbadać historyą po» 
wstania niejednego majątku chrsześcijańskiego, wątpimy, 
szyby wytrzymała krytyka. 

Zresztą wcale pojąć nie móżemy, co właściwie żydów 
obchodzić mają miliouerowie, jakoby kiedyś żydzi Się 
tak bardzo entuzyą”mowali dia milionerów lub się z nimi 
ideutyfikowalt. 

Atoli twierdzenie, 


że żydzi w ogóle są bogatymi, a | 


przez to popierają panowanie kapitału, jest także frazesem | 


sylko ulicy. Już znany angielski ekonomista narodowy 
Mac Calloch orzekł, że żydzi w Europie z „wyjątkiem jes 
dnostek w miastach wielkich są ubodzy i nie mają ża» 
dmćj posiadłości. Gdyby ustniała statystyka porównawcza, 
wykazałaby, źe przeciętni» wziąwszy, nie ma narodu, 
któryby był tak ubogi jak żydzi. 

Pan Mernnowicz zużytkowawszy cały zapas naboju 
który miał do dyspozycyi przeciw żydom i żydowstwu, nie 
ehte, jak przy końcu twierdzi, żadnćj walki, tylko chce 
za pomocą pokojowych propozycyi ochronić społeczeństwo 
ohrześcijańskie przed szkodliwóm wzmagauiem się ży» 
dowstwa i tym sposobem zaprowadzić jakiś modus vivendi. 
Oo w imienia społeczeństwa chrześcijańskiego następujące 
dwa stawia warunki pokoja; 

1) ściśle rachować się z żydami, 

2) świśle rachowsć się z sobą samymi (chrześcija. 
mami); „z tymi biędami naszymi, które z nas czynią ofiary, 
datwe dła waszych zabójczych spekulacyi.” 

Do tych dwóch punktów dodaje p. Merunowicz 
bliżaze objaśnienia. Pod ścisłóm rachowaniem się z żydami 
sozumie p. Mervnowicz „usunięcie z ustaw tych wszyst- 
kich om;lek i niedokładności, pod których ochroną „Tale 
mud’ a względnie „Schulchan Aruch” są de facto prawem 
obowiązającćn, otoczonóm nietykalnością tajemniczą, w 
-oboc kżórej rządy i parlamenty z zabobonnym respektem 
stoja dezraine* 
wania do żydów zasady „rozdziałn państwa od kościoła”, 
„jak ona przy dzielaéj pomocy pablicystów i parlamenta- 
ów żydowskich w państwach nowożytnych do wszyste 
kich wyznań chrześcijańskich zastosowaną została“. 


Giłosy z Raumunii’) 
(Interpelacya w senawie.) 

Ò artykule „Times“ w przeszłym numerze wzmian- 

k owanym interpelował ministra spraw zewnętrznych sena- 
tor p. Ghelghel na posiedzeniu z dnia 28. b. Interpe: 
lacya ta brzmiała według stenograficznego rawozdadii 
„Upłynęło jaż kilka miesięcy od czasu, jak 
„Times“ doniósł, iż rząd rumnński skonfiskował dobra 
_ kiłku obcych, aby z nich móc stworzyć domeny królew- 
shie, Widać stąd, jak dobrze dziennik londyński jest po- 
informowany. Rząd wtedy nie omieszkał tę baśń za gra- 


'*) Z czasopisma „Kritik und Reform". 


Do za ale? Nasi ojcowie, dziadowie i wszysey 
przodkowie tylko do ehajderów chodzili, a wszyscy byli 
mądrzy i szczęśliwsi od nas, ty zaś cheesz zhańbić naszą 
familię? Nie meżeż oni tak być dość mądrym i uezo. 
nymi Wszak ty do tych przeklętych szkół nie chodziłeś, 
mimo to jesteś moją chlubą i naszćj gromady. 

— Moją Dworo! — rzecze śmielćj trochę Szymon — 
pezwól sobie powiedzieć, że się bardzo mylisz, Nasi 
przodkowie tylko do chajderów chodzili, bo ówczesne sto. 
sonki nie wymagały od nich wielkićj uezoności, dla 
paszych zań dzieci i wnuków, sam chajder już nie wy» 
eiarcze.., Dziś niestety już iune czasy... Patrz, mnie ży- 
ui wszędzie poważają i szanują, my jednak zawBze 
miewamy stosunki z chrześcianami, więc koniecznie mu: 
simy się do nich zbliżyć, musimy się wznieść do tego 
stopnia oswiaty co i oni, Ja n. p. przed tygodniem uda: 
łem się na wieś do dziedzica pana Z., a lokaje mię 
a przedpokoju wypędzili, bo nie poznali, że ja kupiec, 

a je im tego wyjaśnić, dobrze z nimi się rozmówić nie 
moglem. Chcesz-że, żeby i nasz syn tego doznawał? 

Dwvra nsiadła na drugićm krześle i głęboko się za- 
«łumała, Milczenie dość długo trwało, przerwała je atoli 
Dwora głośnym wykrzyknikiem : 

-- A jednak syn nasz do szkoły chodzić nie może! 
Mężu, rozważ dobrze, eo zamierzasz czynić... Nie dawaj 
ty złego przykładu całćj naszćj poboźnćj gminie, nie zbesz- | 


„Więc dążyć nam wypada do zastoso- | 


nicą dementować. Ałe jeżeli wtedy to rząd uczynił we wła- 
snym interesie, to tém bardzićj jest on do tego obecnie 
obowiążanym, ponieważ w ostatnim artykule „Times” 

samodzielność i charakter narodu rumuńskiego " zostały 
zaczepione. Sądzę, że oprócz tego rząd do tego jeszeze 
ze względów wyższych jest obowiązanym, a mianowicie 
najprzód: ponieważ wzmiankowany artykuł nie jest podpi- 
sany przez osobę pojedynczą, lecz przez Żydowskie spole- 
czeństwo, które agıtuje publicznie przeciw naszemu kra- 
jowi, a powtóre, żo owe społeczeństwo przyrzeka publiko- 
wać w czasie stosownym nowe dokumenta, aby w końcn 
umożliwić panowanie sprawiedłiwości. Ale od kogo to 
właściwie wyjść ma panowanie sprawiedliwości? Natural- 
nie że od obcego rządu — podczas gdy władze rumuńskie 
i Rumunia same są tymi, których zaatakowauo. Widzimy 
tedy checnie, że nietylko „alliance israelite? w Paryżu 
lecz i w Londynie są osoby, które gotują nam nowe nie- 
bezpieczeństwa i nowe na uas napady. Co mnie najbardzićj 
zadz'wia, jest okoliczność, że „alliance“ w Londynie po- 
daje niby, że iuformacye swe ma od turystów ramuńskich, 
którzy umyślnie cały przewędrowali kraj, aby na własne 
oczy poznać prześladowania żydów. Zachodzi tedy pytanie, 
czy ci turyści są Rumunami czy żydami? Naturalnie mu- 
szą to być żydzi, bo inaczćj wpadłaby była „alliance 
israelite* w wielką sprzeczność, ponieważ nie mogłaby 
cały naród rumuński atakować 1 równocześnie wezwać 
kiiku Rumunów na świadków przeciw nim. Koniecznćm 
jest tedy następstwem, że informatorami „Times* tylko 
żydzi byli, a w tym wypadku zapytuję: Czy oskarzeni 
jesteśmy tylko przez pojedyńczych żydów w Rumunii, 
albo przez ogól żydowstwa w Londynie ? Jakoś skłonny 
jestem do uwierzenia, że skarga wychodzi od ogółu zamie- 
szkałych żydów tutejszo-krajowych, ponieważ nie znalazł 
się ani jeden, któryby przeciw tamu  prote:towął, 
Jakie więc w tym wypadkn ma znączenie twierdzenie 


| kilku panów, że przywiązalibyśmy Bobie żydów i wpoili- 


byśmy im poczucie narodowe, gdybyśmy im nadali prawa 
obywatelstwa rumuńskiego? To twierdzenie jest niepra- 
wdziwóm, albowiem wlaśuie owi żydzi, któryeh my nar 
turalizowoli i którzy w skutek tego weszli w posiadanie 
najpiękniejszych obszarów, ci właśnie występują jako 
świadkowie tych oszczerstw, a nazywają ick „świadkami 
rumuńskimi*, bo niestety są w posiadaniu rumuńskiego 
prawa obywatelstwa. Tu znowu przeprowadzony został 
dowód, że cokolwiek daje się żydom, oni nigdy mie prze- 
staną być wrogami kraju, albo może dopićro wtedy, gdy 
już będą zupełnymi spadkobiercami Rumunów, Ale jakiego 
rodzaju bylo postępowanie nasze względem żydów? Nie 
tylko okazywaliśmy tolerancyę względem wszystkich ich 
występków, lecz nie mieliśmy nie przeciw ich wzbogaceniu 
się tu, a pomimo wszystkich napadów z ich strony, oka- 
zywaliśmy im przychylność. Zydzi oczernili nas w Berli- 
nie, a my otwieramy im bramy obywatelstwa krajowego; 
w Jassach czynnie znieważyli popów i ich żony, a my im 
darovali karę, na którą skazani zostali, a pomimo to 
mamy  eodzień do zanotowania nowe przeciw sobie 
szkalowania, nowe ze strony żydów zniewagi, a przee 
cież zawsze oni są tymi, którzy przeciw nam SN T 102 r 


czeszczaj swój siwći głowy, nie hańb naszego domu i familii!.. 

Szymon stanowczo odrzekł: 

— Rozważyłem wszystko dobrze i swego zamiaru 
nie porzucę. Syn mój będzie żydem, ale nauczy się być 
iczłowiekiem!.. 

Dwora ręce załamala. 


II. 


Dzień 1. Września jest świętem uroczystem w mia” 
steczku, dziś otwiera 8ię publiczne szkoły. Wpisy już 
ukończone, wszelkie formalności odbyte, rodzice możnicjsi 
dzieci swe we wszelkie potrzeby zaopatrtyli a resztę 
nadziei składają na swe „nadzieje”. 

W kościele ksiądz katecheta odprawia solenne nabo- 
żeńetwo. Chór starszych studentów śpiewa niedobranymi 
głosami wyuczone pieśni, młodsi zaś stoją w kościele „za 
porządkiem parami* i tworzą dwa dłngie szpalery "od 
drzwi aż do ławek kolatorskich, 

Same to młode dzieci, na dzisiaj świątecznie i czysto 
ubrane, z wyrazem prostoty i niewinności na twarzy roz» 
glądają się ciekawie po kościele lub modlą się. 

Msza skończona. „Ite missa est” ksiądz katecheta 
zaintonował potężnym głosem, który podczas „religii* 
dzieci strachem przejmował, a studenci na znak piofesa- 
rów zaczęli wychodzić* (Ciąg dalszy nastąpi). 


ARANAN 


z BZ 


skargi. Zaiste, wielką jest cierpliwość Rumunów, lecz | odjazd przybył także ogólnie poważany czcigodny Prezy* 


wszystko ma swe grauice. Przykład zaraźliwy, który nam 
sąsiednie dały państwa i jeszcze dają, masukrając żydów, 
przez nas nie był naśladowany. Przeciwnie, żydzi, którzy 
tu korzystniejsze zajmują jeszcze stanowisko niż Rumuni, 
owi żydzi, dla których nawet wysoko postawione osobi- 
stości interesują w senacie, ci właśnie żydzi napadają ne 
nas, rozbierają uas do naga, dopuszczają się na nasz ra; 
chunek wszystkich możliwych tylko okrucieństw, a znowu 
oni to są tymi, którzy rozpoczynają oszczerezą przeciw 
nam kampanię i broń przeciw nam koją, aby w ten spo- 
sób znowu móc przeciw nam wystąpić, jak to uczynili 
podezas kongresu w Berlinie. Dlatego obstaję przy tem, 
aby rząd dementował 'artykuł „Times*. aby nie sądzono 
w dodatku: Wyście milezeli, więe naprowadzone fakta 
były prawdziwemi. Obeenie obrali sobie zydzi małasteczko 
w dystrykcie Dorohoi za mniemane widowisko prześlado- 
wań i jest to to same miasteczko Darabani, w któróm w r. 
1877 z powodu kłótni na jarmarku, żydzi prokowawszy 
Rumunów, rozszerzyli potóm przez swe organa za granie) 
wiadomość, że inseenowano masakr ua żydów. Przypo- 
mniecie sobie, moi panowie, że osławiona alliance isra- 
elite w Pazyżn w swoim czasie rozpoczęła swą wyprawę 
przeciw nam zdarzeniami w Darabani: Obecnie alliance 
w Londynie wychodzi z tego samego punktn, ponieważ 
żydzi tam nie pod tymi samymi żyją stosunkami, jak w 
niektórych innych miejseowościach. Pierwéj Darabani były 
wydzierzawione, a cała zwierzchność (powaga) gminna 
poddaną była żydom. Ażeby więećj na przyszłość nie zda- 
rzały sig podobne konflikta, musiałyby być wszystkie 
urzędy w rękach żydów, musieliby się zniźyć Rumuni do 
rzędu niewolmków żydów, mnsianoby uwięzić kiika wła- 
ścieieli większych posiadłości z ich rodzinami, a ile mo- 
żmości jeszeze około 300 Rumunów, Zbliżające sie ku koń- 
cowi twierdzę, że żydów położenie w Rumunii jest daleko 
lepsze niż Rumunów, a na dowód tego niechaj posłnży 
fakt, że jeszcze setkami do krajn naszego przybywają, 
Gdyby chciano wytoczyć śledztwo, pokazałoby się, że nie 
żydzi, lecz Rumnnł są prześladowanym”. 

Potem zabrał głos minister spraw zewoętrznych p. 
Caropineanu do następnjącćj odpewiedzi: „Wyznaję moi 
panowie, żem nigdy nie Wierzył. że p. Gherghel nada 
śwćj interpelacyi takićj obszerneści. Najprzód sprzeciwia 
się OBa zwyczajowi parlamentarnemu, a powtóre, za wiele 
zabrała ona temu ciala drogiego czasu. Czy może — py 
tam się — reprodnkcya artyknłu obelżywego może na 
jaw wydobyć jakiś dobry dla sas rezultat? Jeżeli obce 
pisma, 8 niestety i swojskie widzą swe posłannictwo w 
tem, że nie rząd — ho ten, przyznaję, prędzćj może się 
stać przedmiotem napadów namiętności -— ale cały kraj 
czernią, 
biedz oszczerstwom przez prasę rezsiewanym? My w tym 
wypadku nie czynić nie mmożomy, jak również posługiwać 
8ię prasą, a to z pewnością nastąpi. Musimy tedy interpe" 
łacyą p. Ukerghla za to uważać, czóm ońa właściwie być 
powinna, za wyraz potępienia ze strony senatu odnośnie 
do oszczerstw podniesionych przeciw krajowi. Nie zatrzy- 
mujmy się dłużćj nad tym przedmietem, który nam me 
dobrego przynieść nie może, a przejdźmy lepićj d> po- 
rządku dziennego.” Senat przyjął ten wniosek. 


| Mojźesz Montefiore. | 


Po zamknięciu dziennika doszła nas smutna i boleśna 
wiadomość, iż znany na całym świecie filantrop i wspoł- 
wyznawca nasz, sir Mojżesz Montefiore zmarł w 101 roku 
życia. Odkładająe szerszy nekrolog do następnege numeru. 
wyrażamy tylko na tém miejscu nasz głęboki źni z powodu 
straty, jaka ludzkość i żydowstwo w zgonie tege zacnego 
męża poniosły. 


ROZMAITOŚCI. 


— Dnia 26. b. r. wyslana została kolonia wakacyjna 
wyzn. mojż. ze Lwowa w liczbie 35 chłopeów pod prze- 
wodnictwem dwóch nauczycieli szkoły męsk, im. Czackiego 
pp. Wilhelma Griinesa i Samuela Frankla, Odjazd nastąpił 
tramwayowymi wozami o godzinie 10. rano z placu Gołu- 
chowskich. ©błopey byli jednakowo umundurowani. Na 


jakież więc mamy zająć stanowisko, aby zapos 


RE RENU 


dent miasta, p. Dąbrowski, inspektor okręgowy p. Wt. 
Boberski i cały komitet zostający wa Lwowie. P, Kesler 
restaurator, ofiarował bezpłatnie śniadanie, Chłopcy zaja- 
dali z apetytem, a kilka minut przed dwunastą ruszył 
pociąg z miejsca. Przed odjazdem uczeń jeden z szkoły 
im. Czackiego wygłosił na peronie piękny wiersz okoliczno- 
ściowy, który bardzo dobre sprawił wrażenie, a p. Bober- 
ski miał dłuższą przemowę do dziatwy. 

O godzinie 2, młodzież nasza przybyła do Stryja, 
gdzie ja oczekiwał komitet w tym celu zawiązany z czci- 
godnym burmistrzem miasta, Drem F. Fruchtmanem, który » 
pomimo chwilowego niedomagania cheiał osobiście zająć 
się ugoszczeniem chłopców. Obiad był wyśmienity, bo 
składał się z rosołu, kurcząt smażonych + różnych ciast. 
Do tego dano im wina, wody sodowej z sokiem malinowym, 
Komitet stryjski a szezególnie p. Dr. Fruchtman pomny 
zdania „pamiętajcie o dziatwie ubogićj* wyśmienicie wy- 
wiązał się ze swego zadania, za co tak jemu jako też i 
całemu komitetowi należy się cześć i uznanie. 

O godzinie pół do 4. przybyła kolonia de Bolechowa. 
Tu oczekiwali ja komitetowy dyrektor N. Landes i radny 
iwowski p. aptekarz Jakób Beiser, bawiący w Bolechowie. 
Chłopcy raźno wyskoczyli z wagonów, a uszykowawszy się 
po wojskowemu z chorągwią, ruszyli do sali poczekalnćj, 
Z powodu jednak ulewy nie można było podwodami z 
Wełdzirza przybyłymi wysłać chłopców w dalszą drogę. 
Zabrano ich tedy do hotelu pani Horowitzowćj, gdzie dla 
nich, dzięki staraniom tutaj goszczących Lwowianek — 
a mianowicie pań Klary Landesowćój, żony p. dyrektora 
Landesa i Leontyny Dubieńskićj, suty im przygotowano 
podwieczorek. Pani Horowitzowa bezpłatnie ofiarowała 
kawę dla kolonistów, za co jej publiczne należy się uzną- 
nie. Świetny Magistrat miasta Bolechowa przyczynił się 
także do przyjęcia kolonistów, ofiarując bezpłatnie dla 
nich piwo. 

Przenocowawszy w Bolechowie wyruszyła dziatwa 
dnia 27. o godzinie $. na 6 podwodach do Wełdzirza. 
gdzie o godzinie 11. przybyła. 4 

Zauważyć należy, że młodzież pomimo zmęczenia tak 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek jakotóż rano 
odmawiała przepisane modlitwy. Pierwićj zabawiali się 
w hotelu opowiadaniem powiastek — a to w ten sposób, 
że kolejno jeden za drugim opowiadał a reszta słuchała. 
Porzadek przez cały czas panował wzorowy — a Izraelici 
bolechowscy nie mogli się dosyć nachwalić z jednćj strony 
pięknój mowie polskiej, a z drugićj strony znowu religij- 
nemu prowadzeniu się ich i głośno wyrazili swoje zado- 
wolenie i uznanie, ze młodzież ta jest tak prowadzona. 
aby pogodzić religią z oświatą. 

— W Uragsani fw Ramunii) żyd jeden, właścieiel 
domu. nie mógł tak prędko zastosować się do rorkazu pre- 
fekta, aby miasto i Kraj opuścił. Prefekt kazał go tak 
dłago bić, aż umarł a ciało jego wrzucone zostało de 
wody. Świadkowie i lekarze prawdziwe zajście donieśli 
sądowi — ale cóż kiedy w Rumunii wychodzą z zasady 
„lm muićj żydów, tém łepićj. 

-— Nataniel Rotszyld w Londynie otrzymał tytuł lorda 
angielskiego. Bedzie to pierwszy żyd, który zajmie miej- 
sce w izbie lordów angielskich — Angielskie pisma pod- 
noszą zasługi obywatelskie Rotszylda i wyrażają swe 
zadowolenie z powodu zaszezytu, jaki spotkał dobrze za- 
słażonego krajowi żyda angielskiego. — 


ROŚ GERE 
. ) 
Mad] ODNOWA 4 
xæ elegancko i trwale za 
NTYKONRANE: 
z których dostarczono Magistratowi Lwow- 
skiemu. sprzedaję jak najtaniej 


Szymon Degen 


we Lwowie, ulica Wałowa I. 19. 
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